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DUCHOWOŚĆ RUCHU CHARYZMATYCZNEGO
Współczesny Kościół, znajdujący się wciąż na drodze urzeczy­

w istniania nauki Vaticanum  II, od czasu do czasu w strząsają pew­
ne nowe, podskórne n u rty  odnowy wszystkich obszarów jego ży­
cia. Da się zauważyć pragnienie, płynące z głębi serca jako w yraz 
rzeczywistej potrzeby człowieka, doświadczenia całej pełni M yste­
rium, Christi właśnie w Kościele. Raz po raz pow stają nowe k ierun­
ki, w ram ach których w ierni chcą doświadczyć w swych sercach 
zróżnicowanej dynam iki i bogactwa chrześcijańskiej duchowości. 
Powstałe, szczególnie w naszej epoce, nieform alne grupy młodzieży 
i starszych, świeckich i osób konsekrow anych czy to poprzez świę­
cenia kapłańskie, czy też poprzez profesję zakonną; wspólnoty sta­
łego życia o charakterze apostolskim, tworzą pewien rodzaj ducho­
wości b Jej charakterystycznym  rysem  jest przede wszystkim  
„orientacja chrystologiczno-pneumatologiczna, zwana odnową cha­
ryzm atyczną” 2. Czy rzeczywiście, po blisko 15 latach, odkąd ruch  
charyzm atyczny rozprzestrzenił się w łonie Kościoła katolickiego 3, 
wolno nam  mówić o nowej, proponowanej przezeń „charyzm atycz­
nej duchowości”? Danie odpowiedzi na to pytanie stanowić będzie 
przedm iot form alny naszych rozważań.

1. Określenie duchowości
Można w tym  m iejscu wymienić dość dużą ilość definicji du­

chowości chrześcijańskiej. Z pewnością każda z nich m ogłaby przy­
bliżyć bądź też w pełni odzwierciedlić jej rzeczyw istość4. Niech

1 Zob. U grupow ania  i s ty le  życ ia  w  ch rys tia n izm ie . Cone. 1— 10/1968/ 
/529—542.

2 M. D a n i l u k ,  D uchow ość ch rześc ija ń ska , E ncyk loped ia  K a to lick a  t. 4, 
(L ub lin  1983), 317— 330; tu : 327 (tam  też  bo g a ta  b ib lio g ra fia  om aw ianego  
zagadnien ia).

3 W ym ieńm y tu  ty lko  te  pozycje , k tó re  odnoszą się do początków  ru ch u : 
K. M c D o n n e l l ,  C atholic P en tecosta lism : P rob lem s in  E va lua tion , N ew  
M exico 1970; E. D. O ’C o n n o r ,  T h e  P en tecosta l M o vem en t in  th e  C atholic  
C hurch , In d ia n a  1971 (tł. poi., R u ch  c h a ry zm a ty c zn y  w  K ościele  ka to lic k im , 
tł. F. Ż u r o m s k a ,  W arszaw a 1984); K. i D. R a n a g h a n ,  C atholic  
P entecosta ls , N ew  Y ork  1969; J . C o n e l l y ,  T h e  C harism atic  M o vem en t 
1967— 1970, N ew  Y o rk -P a rm au s-T o ro n to  1971; H. C a f f a r e l ,  F a u t-il pa rler  
d ’und  P en tecô tism e  ca tho lique? , P a ris  1973; K. M c D o n n e l l  — E. M e ­
d e  r  1 e t, C harism a tische  E rn eu eru n g  der ka th o lisch en  K irche, Schloss C ra - 
h e im 2 1974.

4 Zob. M. D a n i l u k ,  art. cy t.; A. M. B e s n  a r  d, K ie ru n k i ro zw o jow e  
w sp ó łczesn e j duchow ości, Cone. 1— 10/1965—66/653—664; F. V a n d e n b r o -
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zatem  w ystarczy nam  tu ta j jedna z wielu definicji, jaką podaje 
nam  M. D an ilu k 5. Duchowość chrześcijańska jest to „form a ducho­
wego życia człowieka religijnego, zmierzającego do zjednoczenia 
z Bogiem przez Jezusa Chrystusa, kształtow ana i realizowana zgod­
nie z jego nauką, przykładem  życia oraz dziełem zbawczym w ra ­
m ach chrześcijaństwa; obejm uje wszelkie przejaw y życia chrześci­
jańskiego wchodzącego w zakres etosu chrześcijańskiego, a przeja­
w iające się głównie w religijności, ascezie oraz m istyce”.

Dodajmy do tego jeszcze to, iż każda duchowość w inna posia­
dać t r z y  podstawowe w ym iary

1. k o n t e k s t  ludzkiego świata, w którym  się ona wyraża;
2. o s o b ę ,  k tóra nią żyje;
3. K o ś c i ó ł ,  k tó ry  stanowi jej specyficzne środowisko.
Stąd duchowość jest rodzajem  i zarazem  sposobem urzeczy­

w istniania i przeżywania przez nas naszej w iary. Jest ona nie ty l­
ko pewną zasadą chrześcijańskiego życia, k tóra winna je cechować, 
lecz także czynnikiem  transcendującym  całą naszą osobę. Jest to 
zatem  sposób życia człowieka w drodze, k tó ry  poddaje się teraźniej­
szemu działaniu Ducha zm artw ychw stałego Pana. Stąd sposób 
chrześcijańskiego „bycia” (Dasein) jest uw arunkow any „rozumie­
niem  bycia”. Można więc powiedzieć, iż ma się tu  do czynienia 
z pewnego rodzaju nowym  sposobem bycia chrześcijaninem.

Ta chrześcijańska duchowość może przybierać różne form y. 
Raz może posiadać charakter chrystologiczny, co tak  w yraźnie ce­
chowało pierwsze wieki chrześcijaństwa; innym  razem  będą to ten ­
dencje indyw idualistyczne doby średniowiecza, k tóre swój kon­
kre tny  wyraz znalazły w życiu mniszym; znów — w w yniku p rą ­
dów odrodzenia i reform acji — będą to idee ukierunkow ane ku 
działaniu, co widać na przykładzie powstania ty lu  wspólnot zakon­
nych o charakterze apostolskim. Nasze czasy to okres wielu, wza­
jem nie się nakładających nurtów  odnowy: n u rt m istyczno-kontem - 
placyjny, n u rt biblijno-liturgiczny czy n u rt chrystologiczno-ekle- 
z ja ln y 7. To wszystko powoduje szczególnego rodzaju orientację 
c h r y s t o l o g i c z n ą ,  w której można odnaleźć widoczne ele­
m enty  teocentryzrnu i pneum atocentryzm u. Zatem  współczesny 
obraz duchowości chrześcijańskiej ma w yraźne piętno trynitaryzm u. 
P rzy  czym zarówno orientacja chrystologiczna, jak  i pneum atolo- 
giczna możliwa jest jedynie w obrzędzie prawdziwej eklezjologii, 
bowiem extra Ecclesiam nulla salus.

и с к е ,  D uchow ość i duchow ości, Cone. 1— 10/1965— 66/665—674; E. C o r ­
n e l l s ,  D uchow ość ch rześc ija ń ska  i duchow ości n iech rześc ija ń sk ie , Conc. 
1— 10/1965—66/680—685.

5 M. D a n i l u k ,  art. cy t., 317.
e Zob. А. М. B e s n  a r  d, art. cyt., 655.
7 Zob. b ib liog raficzny  a r ty k u ł H. H  ä  r  i n  g a, D er G eist u n d  die E rn eu ­

erung  der K irche. E in  L ite ra tu rb er ich t,  B ibel u n d  K irch e  31/1976/14—22.



2. Czy nowa „duchowość”?

Pojawienie się ruchu charyzmatycznego, k tóry  posiada sui ge­
neris w ew nętrzny dynamizm, siłę przebicia i docierania do ludz­
kich serc, spowodowało pewne zakłócenie dotychczasowego porząd­
ku. Dotąd bowiem były już pewne historycznie skonkretyzowane 
drogi życia duchowego. W spółczesny chrześcijanin mógł dowolnie 
wybierać odpowiadającą mu duchowość: czy to augustiańską, bene­
dyktyńską, dominikańską, czy to kalasantyńską, franciszkańską, 
ignacjańską... Ruch duchowej odnowy w mocy Ducha Świętego 
otworzył zupełnie nowe, dotąd jakby zapomniane, horyzonty chrześ­
cijańskiej duchowości. By zatem  móc określić, o ile się to w ogóle 
da uczynić, „duchowość” ruchu, m usim y w pierw  dokonać chara­
k terystyk i trzech podstawowych duchowości, k tóre są postawą 
chrześcijan wobec Bożego esse. I tak  możemy wyróżnić 8:

1. duchowość p r o g r a m o w a n a :  w ystępuje wtedy, gdy
dana osoba ześrodkowana jest na Kościele, doświadczając Boga 
w nim  i przez niego w takim  sposobie zachowania, jaki on sam 
proponuje, zarówno w litu rg ii i osobistej pobożności, jak też w mo­
ralności i doktrynie chrześcijańskiej;

2. duchowość s a m o r o d n a :  dana osoba nie akceptuje en 
bloc autorytatyw nego nauczania Kościoła i jego p rak tyk  liturgicz- 
no-doktrynalnych; k ieru je się własnym i przem yśleniam i, pomija 
przy tym  wiele elem entów doktryny  i p rak tyk  należących do isto­
ty  Kościoła i życia chrześcijańskiego; angażuje się natom iast ba r­
dzo mocno w działalność społeczną;

3. duchowość p n e u m a t y c z n a :  dana osoba buduje swoje 
życie duchowe w oparciu o poznanie i doświadczenie bezpośredniej 
i rzeczywistej obecności zm artw ychw stałego Pana hic et nunc ; Bóg 
— w takim  ujęciu — staje się jedynym  sensem życia, jedyną w ar­
tością i źródłem wszystkiego.

W oparciu o dokonaną powyżej charakterystykę poszczegól­
nych postaw chrześcijańskiej duchowości możemy wnioskować, iż 
„duchowość” ruchu charyzm atycznego — o ile takow a istnieje — 
nie jest z pewnością duchowością samorodną. Członkowie grup mo­
dlitew nych nie odcinają się bowiem w sposób definityw ny od koś­
cielnych prak tyk  liturgicznych, od doktryny chrześcijaństwa, wręcz 
przeciwnie: to w łaśnie uczestnictwo w nurcie odnowy in tensyfikuje 
ich sposób sakram entalnego życia. Z pewnością również trudno by­
łoby uważać w ew nętrzny dynamizm  ruchu za duchowość progra­
mowaną, przekracza ją  bowiem w sposób nazbyt widoczny. Stąd 
ruch  charyzm atyczny i cała rzeczywistość, jaka go dotyczy, znaj­
du je  się w  nurcie duchowości pneum atycznej, szczególnie z racji 
swego otwarcia na działanie Ducha zm artw ychw stałego Kyriosa.

D U C H O W O ŚĆ  R U C H U  C H A R Y Z M A T Y C Z N E G O  3 9

8 Zob. K. O s u c h ,  K a to lick i ru ch  ch a ry zm a tyc zn y : tw ó rc zy  e n tu z ja zm  
czy  za rzew ie  k o n flik tu ? , Z nak  29 (1977) 839—840.
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W każdym  bowiem konkretnym  życiu i działaniu człowieka 
dostrzec można zawsze coś nowego, jakiś nowy rodzaj, sposób, w y­
m iar czy też zamysł. Chrześcijaństwo, które chce przybliżać współ­
czesnemu człowiekowi niejako od w ew nątrz właśnie ruch odnowy 
charyzm atycznej, to ciągła mieszanka tego, co „stare” (archaios) 
i tego, co „nowe” (kainos) (zob. 2 Kor 5, 17; Tt 3, 5). Sam Chrystus 
Pan  w Apokalipsie św. Jana wypowiada następujące słowa: „Oto 
czynię wszystko n o w e ” (21, 1—5).

Odnowa charyzm atyczna, z tym  wszystkim, co wnosi ze sobą 
do Kościoła, jest niejako „nowa” i „obca” w tym  względzie, iż 
przełam ała — a jeżeli nie, to przełam uje — pewne u tarte  system y 
myśli i schem aty działań, k tóre w naszej religijnej praktyce spot­
kały się z aprobatą i zaufaniem  Kościoła, jako coś wypróbowanego 
i sprawdzonego. Dlatego owa — nazwijm y to w przenośni — „du­
chowość zielonoświątkowa” winna być chyba widziana jako pew­
nego rodzaju powrót „wiosny” na łono Kościoła, jako nowy ton 
zaufania i radości, jako żywa świadomość teraźniejszości Boga we 
współczesnym świecie i Jego nieogarnionej ludzkim rozumem 
wszechmocy, jako powiew świeżego powietrza. Ważne jest przy 
tym , aby ci, k tórzy doświadczyli bądź doświadczają łaski Bożego 
Ducha w ram ach ruchu podczas spotkań m odlitewnych i w codzien­
nym  życiu, byli w głębokiej harm onii z klasyczną duchowością 
Kościoła, by to, co w ydaje się być „nowe”, nie przysłoniło „stare­
go”. Tylko taka bowiem postawa pozwoli na pełną integrację tego, 
co nazywa się „nowym ” z tym , co uznane zostało za „stare” 9.

3. Główne aspekty „duchowości” ruchu

Wśród głównych aspektów „duchowości” ruchu charyzm atycz­
nego możemy wyróżnić trzy  zasadnicze:

1) zielonoświątkowa bliskość Boga i głęboka w iara w Jego 
teraźniejszą obecność;

2) przekonanie o prowadzeniu przez Ducha Świętego, jako
0 norm alnym  czynniku i przejaw ie Jego obecności i działania;

3) rola charyzmatów, w szczególności daru języków, proroctwa
1 uzdraw iania 10.

Sam ruch  charyzm atyczny i jego „duchowość” jest dla wielu 
osób także obcy ze względu na tzw. „chrzest w Duchu Św iętym ”

9 P o r. E. D. O’C o n n o r ,  R uch  c h a ry zm a ty c zn y  w  K ośc ie le , dz. cyt., 
178— 183.

10 Szerzej zob.: H. M ü h l e n ,  E inübung  in  die ch ristliche  G ru n d erfa h ­
ru n g , t. I: L eh re  u n d  Z u sp ru ch , M a in z 6 1976, 145— 166; t. II: G ebet u n d  
E rw a rtu n g , M a in z 9 1976, 106— 122 (tł. pol., O dnow a w  D uchu  Ś w ię ty m . 
W drożen ie  w  p o d staw ow e dośw iadczen ie  ch rześc ija ń sk ie , tł. J . Z y c h o ­
w i c z ,  t. I: N a u ka  i zachęta; t. II: M odlitw a  i oczek iw an ie , K rak ó w  1985, 
I: 163— 189; II: 115— 136; t e n ż e ,  D ie E rn eu eru n g  des ch ris tlich en  G laubens. 
C harism a— G eist— B efre iu n g , M ünchen  1974, 234—250.
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czy też „chrzest Duchem ” u . W prowadza to o ty le nieporozum ie­
nie, iż niejako podważa dotychczasowy obiegowy kanon siedmiu 
sakram entów. Całe jednak nieporozumienie powstaje w wyniku 
używania niezbyt teologicznie sprecyzowanych pojęć o w yraźnej 
dwuznaczności. Twierdzenia kry tykujące ruch, a naw et wręcz 
stw ierdzające, iż jest on „po prostu zwyczajnym  protestantyzm em  
i to naw et nie najlepszego rodzaju”, bądź że „«Duchem», k tó ry  
natchnął «odrodzenie charyzmatyczne» jest duch an tychrysta” 12, 
w ydają się zapominać katolicką skądinąd praw dę o Kościele, który  
na przestrzeni własnej historii został obdarow any i wzbogacony 
daram i Ducha Świętego, zwanymi inaczej charyzm atam i. Ten Duch 
Ojca i Syna, dzięki którem u stajem y się filii in Filio, „nie przy­
chodzi tylko w pewnych momentach, ale jest dany Kościołowi jako 
właściwa zasada życia” 13. Jego działanie wciąż t r w a ,  począwszy 
od W cielenia Bożego Syna aż do paruzji Mesjasza. Tym samym 
obecny „czas Kościoła” jest par excelence „czasem Ducha”. Koś­
ciół doświadcza w sobie ciągłej Piędziesiątnicy Bożego Ducha!

4. W spólna duchowość chrztu
W edług nauki katolickiej wspólną duchowością dla zgromadzeń 

zakonnych, wspólnot religijnych życia apostolskiego czy też grup 
wszelkiego typu w Kościele jest sakram ent c h r z t u .  Chrzest bo­
wiem n i e dzieli chrześcijan na dwa obozy: do pierwszego nale­
żeliby ci, k tórzy nie m ają „zadatku” Ducha w swych sercach, k tó­
rzy wyraźnie nie doświadczają Jego darów, Jego obecności i prow a­
dzenia; drugi natom iast obóz m ieliby tworzyć chrześcijanie „uprzy­
w ilejow ani”, k tórych moglibyśmy określić m ianem  „charyzm aty­
ków”. Chrzest spraw ia j e d n o ś ć ,  o czym zapewnia nas Apostoł 
Paweł, gdy pisze: „Jedno jest ciało i jeden Duch, (...). Jeden  jest 
Pan, jedna wiara, jeden chrzest. Jeden  jest Bóg i Ojciec wszy­
stkich...” (Ef 4, 4— 6). W s z y s c y  są powołani do tego, by odna­
leźć siebie w j e d n y m  Ciele Chrystusa poprzez j e d e n  chrzest. 
Szczególna zatem  „duchowość” ruchu odnowy to nic innego, jak 
w y a k c e n t o w a n i e  i m o d y f i k a c j a  wspólnej wszystkim  
chrześcijanom  duchowości chrztu. Zaś „szczególność” tej duchowo­
ści polega na tym , iż nowy jest r o d z a j  i s p o s ó b ,  w którym  
dzieje się i w yraża podstawowe chrześcijańskie doświadczenie zwa­
ne „doświadczeniem Ducha” (Geist-Erfahrung) u .

11 Zob. fu n d a m e n ta ln ą  w ręcz p racę  L. S c h m i e d e  r, G eisttąu fe . E in  
B eitrag  zu r  n eu eren  G laubensgesch ich te , P ad e rb o rn -M ü n ch en -W ien -Z ü rich  
1982; a  także  m oje op racow an ie : „D ośw iadczenie D ucha’’ a „ chrzest D u ch em ” 
w  odnow ie  ch a ry zm a tyc zn e j, CT 54/1984/z. IV, 60—67.

12 A. R u s s i a n ,  „The C harism a tic  R e v iv a l” as a S ing  o f the  T im es, 
T he  O rthodox  W ord  8/1972/Nr 2, 52—95; tu : 57. 93.

13 Y. C o n g a r ,  K ośció ł ja ko  L u d  B o ży , Cone. 1— 10/1965—66/24.
14 Zob. szerzej: H. M ü h l e n ,  Die E rn eu eru n g  des ch ris tlich en  G lau­

bens, dz. cyt., 69— 107; D. T o m c z y k ,  art. cyt., 51—60.
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Ta duchowość chrztu, wspólna wszystkim  Kościołom, określa­
na jest również m ianem  „duchowości d l a  wszystkich”. Stanowi 
ona tym  samym  także „duchowość z e w szystkich”. Chrzest jest 
w  takim  ujęciu bazą duchowości dla powstałych w ruchu charyz­
m atycznym  grup m odlitewnych i chrześcijańskich wspólnot stałego 
ż y c ia 15. Na bazie chrztu buduje się „nowy” sposób przeżywania 
tego samego chrześcijaństwa. Chodzi tu  o pełne odkrycie całej rze­
czywistości tego sakram entu, jaka kiedyś stała się udziałem  
ochrzczonego. Stąd moglibyśmy powiedzieć, iż ruch  zasadniczo nie 
tw orzy własnej, całkowicie odrębnej od innych duchowości „cha­
ryzm atycznej”, ile raczej jest w y z w o l e n i e m  i r e a k t y ­
w o w a n i e m  tej duchowości, jaka zawiera się już w samym  sa­
kram encie chrztu św.

Widać to bardzo w yraźnie, gdy spojrzym y na ruch przez pryz­
m at kilkunastoletniej jego obecności w Kościele. Od swych począt­
ków ruch  nie zmierzał w kierunku rozwinięcia szczególnej, nowej 
czy też całkowicie odrębnej od całej Tradycji Kościoła duchowości. 
Nie chodzi mu o coś tylko i wyłącznie właściwego ruchowi, co 
pozwoliłoby na jego wyróżnienie od duchowości innych ruchów re ­
ligijnych doby posoborowej. Ruch Cursillos de Christiandad, dla 
przykładu, rozumie swoją duchowość jako „duchowe przeżycie sa­
kram entalnego chrztu”, jako „przeżywanie w sposób duchowy 
chrztu  ochrzczonych już chrześcijan”, przez co jego duchowość 
m ogłaby być określona m ianem  „duchowości chrztu” I8. Ruch cha­
ryzm atyczny nie tw orzy również „duchowości” wykraczającej poza 
ram y autentycznej duchowości Kościoła, jaka w  różnych czasach 
przybierała takie czy inne form y, o czym wzm iankowaliśm y wyżej. 
Chce być ona w ierną wobec duchowości program owanej, k tórą in ten ­
syfikuje w pewien sposób domieszka duchowości pneum atycznej, 
by to, co „stare”, znalazło swój nowy w yraz w  tym , co jest jakby 
„nowe”.

5. W ierność w łasnej tradycji duchowej

Odnowa w Duchu Świętym , jako przeżywanie wspólnej wszy­
stkim  chrześcijanom  różnych denominacji kościelnych duchowości 
chrztu, daje się przez to pogodzić ze szczególną duchowością i struk ­
tu rą  w ew nętrzną każdego powstałego wcześniej Kościoła. Stanowi 
ona szczególnego rodzaju z r y w ,  w y z w o l e n i e  d o  d u ­
c h o w e j  k o m u n i k a c j i ,  do dzielenia się osobistym doświad­

15 Zob. B. H ä r i n g ,  H aus des G ebets. Im p u lse  zu r  ch a rism a tisch en  
E rneuerung , M ainz 1973; W. S m e t ,  Ich  sch a ffe  m ir  ein  neues V o lk . 
Z eugn isse  ch a rism a tisch en  G em ein sch a fts leb en , R egensbu rg  1979.

16 P o r. J . G. С a  s с а  1 е s, Die gerade S trasse . D er C ursillo  in  se inem
W esen , W ien  1974, 8. 40. 89.
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czeniem wiary, doświadczeniem Bożego działania i Jego d a ró w 17. 
Ta „duchowość” ruchu charyzm atycznego to pełne o d p r y w a -  
t y z o w a n i e  w iary  jako wyłącznie mojej sprawy, jako mojego 
„ tabu”. Pow rót do rzeczywistości chrztu, wspólnego wszystkim, 
umożliwia przełam anie wszelkich barier pryw atyzacji w iary, bez 
czego trudno by było sobie wyobrazić życie religijne w  ram ach 
ty lu  wspólnot zakonnych czy świeckich 18.

Ruch, poprzez swą otwartość na to, co było w Kościele, o d ­
n a w i a  i i n t e n s y f i k u j e  jedynie tradycyjne kształty  chrze­
ścijańskiej duchowości. W tym  też przejaw ia się jego ekumeniczny 
w ym iar jako międzykościelnej kom unikacji duchowej, a nie tylko 
jako duchowości samej w sobie i samej dla siebie 19. W zajemne do­
prowadzenie do osobistego słowa „Tak, chcę!” wobec Chrystusa, 
osobiste przyjęcie pełni duchowych darów, sprawowanie powszech­
nego kapłaństw a w iernych — to wszystko przekracza bowiem oso­
bne ugrupow ania religijne w ew nątrz Kościoła 20. Stąd ruch  charyz­
m atyczny nie wnosi do niego zasadniczo nowej, odrębnej od tra ­
dycyjnej duchowości „charyzm atycznej” czy też „pneum atycznej”, 
lecz jedynie owo w y z w o l e n i e  d o  ś w i a d e c t w a  ze spot­
kania z Bogiem i Jego doświadczania, co u trw ala  się właśnie 
w związkach grup m odlitew nych oraz wspólnotach m odlitewnych 
stałego życia 21.

17 Zob. H. M ü h l e n ,  K irch e  in  B ew eg u n g  — ke in e  n eue  B ew egung  
in  der K irch e , E rn e u e ru n g  in  K irch e  u n d  G ese llschaft 2/1977/22—25; t e n ż e ,  
E inübung..., dz. cy t., 1 .1 ,14— 15 (O dnow a w  D uchu  Ś w ię ty m ,  dz. cyt., 1 .1 ,10— 11).

18 T erm in ó w  „p ry w a ty zac ja  w ia ry ” i „o d p ry w aty zo w an ie  w ia ry ” używ a
H. M ü h l e n .  T w ierdzi, iż „ ta b u ” p ry w a ty z a c ji w ia ry  „m usi zostać p rz e ła ­
m a n e ” („Ein T abu  m u ss  gebrochen  w e rd e n ”, E rn eu e ru n g  in  K irch e  u n d  
G ese llsch aft 1, 1977, 5; t e n ż e ,  E inübung..., dz. cyt., I, 12— 13; O dnow a  
w  D uchu  Ś w ię ty m , dz. cy t., I, 8— 10). Je d n a k  ty lk o  zew n ętrzn e  o d p ry w aty zo ­
w an ie  w ia ry  poprzez  sk ład an ie  św iad ec tw a  po d d a ł p ew nej k ry ty c e  N. B a u ­
m e r t ,  zd an iem  k tó rego  p ro b lem  leży o w ie le  g łęb ie j: chodzić tu  w inno  
o odb lokow anie  w ew n ę trzn e  (zob. Die G nadengaben  in  der K irche. Ih re  B e ­
d eu tu n g  fü r  das L eb en  des E in ze ln en  u n d  der G em einde, G eist u n d  L eben  
51, 1978, 258, n o ta  13).

19 „D ie ch a rism a tisch e  E rn e u e ru n g  h a t in  sich  die K ra ft, g esch ich tlich  
b ed in g te  V erfes tig u n g en  u n d  so die sp ir itu e lle n  T rad itio n en  fü re in a n d e r  zu 
offen . D er sich  dab e i vo llz iehende m u lti la te ra le  R ezep tionsprozess m in d e rt 
d ie  V ersch ied en h e iten  n ich t, so n d ern  se tz t sich  T reu e  zu r jew e ilig en  B eru fu n g  
V organg” (H. M ü h l e n ,  D ie ka th o lisch -ch a rism a tisch e  G em ein d e-E rn eu eru n g , 
S tim m en  d e r  Z e it 193, 1975, 809). Zob. t e n ż e ,  I s t  G o tt u n te r  u n s  oder 
nich t?  D ialog ü b er d ie  charism a tische  E rn eu eru n g  in  K irche  u n d  G esell­
scha ft, P a d e rb o rn  2 1978, 59—61, t e n ż e ,  L e itlin ie n  der G em eindeerneuerung , 
E rn e u e ru n g  in  K irch e  u n d  G ese llschaft 1/1977/5-—6.

2? T a k ą  p o staw ę  w y raża  m o d litw a  od d an ia , zaw ierzen ia  się C h ry stu so w i 
jak o  osob istem u  P a n u  i Z baw cy  podczas tzw . „m od litw y  o d rodzen ia” bądź 
„m od litw y  w y la n ia  D u ch a”. Z am ieszcza ją  H. M ü h l e n ,  w  sw oim  sem i­
n a riu m : E inübung ..., dz. cy t., II , 76 (O dnow a w  D uchu  Ś w ię ty m , dz. cy t., II , 85— 86).

21 Z asto sow an ie  „ch aryzm atycznego” dośw iadczen ia  B oga do w spólnego 
ch rześc ijań sk iego  życia p rzed s taw ił B. H ä r i n g  w  cy to w an e j ju ż  p racy : 
H aus des G ebets. Zob. nad to : H. M ü h l e n  — O . K o p p ,  I s t G o tt u n te r
u n s  oder n ich t? , dz. cy t., 60 n.
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Musimy jednak w tym  miejscu podkreślić, iż w ruchu charyz­
m atycznym  nie chodzi tylko o tzw. „duchowość dla w szystkich”, 
jaka wypływ a z przeżywania sakram entu inicjacji chrześcijańskiej. 
Chodzi tu  o coś większego, mianowicie o owo biblijne „ochrzcze­
nie Duchem Św iętym ” (por. Mt 3, 11; Mk 1, 8; Łk 3, 16; J  1, 33; 
Dz 1, 5; 11, 16). Charyzm atyczna wspólnota odnowy nie stanowi 
bowiem program u, k tóry  by był obowiązującą norm ą dla wszystkich 
chrześcijan, lecz raczej stanowi p r o p o z y c j ę  przeżywania du­
chowości chrztu na piętrze przeżywania doświadczenia Ducha. 
P rzy  czym, co zasługuje na szczególne podkreślenie, ruch nie sta­
nowi przeszkody w wierności każdorazowej tradycji kościelnej, 
ponieważ bazuje na przeświadczeniu, iż każdy Kościół pozna na 
nowo swoje w ł a s n e  duchowe tradycje, jeżeli chrześcijanie po­
szczególnych kościelnych denominacji, oddadzą się głębiej Jezusowi 
jako Panu w mocy Ducha Świętego, jeżeli w Duchu całym  swym 
życiem w yrażą istotę duchowości: „Jezus jest panem ” (1 Kor 12,
3 )22. Bowiem czymś, co jest wspólne dla Kościoła katolickiego, 
protestanckiego i wszystkich innych denominacji jest właśnie ów 
„chrzest Duchem Św iętym ”, rozum iany jednak jako o d n o w a  
D u c h a ,  o d n o w a  c h r z t u  czy b i e r z m o w a n i a 23.

6. „Duchowość” jako obecność

Postaw m y pytanie: czy i w jaki sposób można najprościej opi­
sać ową „duchowość” ruchu charyzmatycznego?

Chyba żadne słowo nie pasuje tak  dobrze jak  słowo o b e c ­
n o ś ć .  Chodzi tu  jednak o żywą i personalną, indyw idualną a nie 
indyw idualistyczną obecność, która przede wszystkim  jest zaprosze­
niem  do chwalby i uwielbienia Boga Ojca przez Chrystusa Jezusa 
w Duchu Świętym. Ta duchowa obecność ruchu jest nie tylko za­
proszeniem do m odlitw y jako takiej, lecz w szczególności do mo­
dlitw y uwielbienia i dziękczynienia. Bóg w całym  wym iarze swojej 
obecności jako obecności Trójcy, w „duchowości” ruchu jest nie 
tylko realny, ile r z e c z y w i ś c i e  realny, jest nie ty le teraźn iej­
szy, ile r z e c z y w i ś c i e  teraźniejszy. Tym samym  Bóg jest do­
świadczany odtąd jako ż y w a  r z e c z y w i s t o ś ć  o b e c n o ­
ś ć  i ! 24

Przy  omawianiu tego zagadnienia duchowości ruchu jako obec­
ności, rodzi się spontaniczne pytanie: czy pochodzi ona w rzeczy 
samej od Bożego Ducha, czy też przew ażają w niej zasadniczo ele­

22 Zob. tezy  I I I  E u ro p e jsk ie j K o n fe ren c ji L id eró w  R uchu  C h ary zm a ty cz ­
nego, ja k i odbyli się w  dn iach  23— 28 lipca  1975 r. w  Schloss C raheim , k tó re  
o p u b likow ał H. M ü h l e n  w  sw oim  E inübung..., dz. cyt., I, 197.

23 Szerzej t r a k tu je  o ty m  L. S c h m i e d e  r, G eistta u fe , dz. cy t., 439—445.
24 P or. K. M c D o n n e l l  — E. M e d e r l e t ,  Die charism a tische  E rn eu ­

erung  der ka th o lisch en  K irche , dz. cyt., 26—27.
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m enty czysto ludzkie? I tu  podstawowym pytaniem  rozeznającym  
zarówno „duchowość” ruchu, jak  też i cały ruch charyzm atyczny 
jest Pawiowe zapytanie: czy służy ona (on) ku budowaniu, czy też 
ku podziałowi? Stąd koniecznym się w ydaje ciągłe rozeznawanie, 
kiedy i w jakim  momencie można ruchow i dać zielone światło dla 
jego rozwoju, kiedy żółte, kiedy naw et i czerwone. Słowa żydow­
skiego rabina, Gamaliela, mogą pomóc w rozeznawaniu ducha od­
now y charyzm atycznej i jego miejsca w Kościele: „Odstąpcie od 
tych  ludzi i puśćcie ich. Jeżeli bowiem od ludzi pochodzi ta myśl 
czy sprawa, rozpadnie się, a jeżeli rzeczywiście od Boga pochodzi, 
nie potraficie ich zniszczyć i może się czasem okazać, że walczycie 
z Bogiem” (Dz 5, 38—39).

Wobec tego, co powyżej zostało powiedziane można stwierdzić, 
iż ruch charyzm atyczny jako ruch  pewnej duchowej odnowy cało­
kształtu  życia Kościoła posoborowego, nie tworzy szczególnej du­
chowości. Nie jest to bowiem ani „duchowość charyzm atyczna” 
z napisem: „Tylko dla charyzm atyków !”, ani też duchowość tylko 
„pneum atologiczna”, gdzie by liczyło się wyłącznie nabożeństwo 
do Ducha Świętego. Można powiedzieć, iż problem duchowości ru ­
chu w ogóle n i e  i s t n i e j e !  Należałoby raczej powiedzieć tu  
o powrocie do źródeł chrześcijańskiego życia, a więc do sakram en­
tu  chrztu św., k tó ry  stanowi bazę doświadczenia Boga. W ram ach 
ruchu. P rzy  czym to reaktyw ow anie całej rzeczywistości 
sakram entów  inicjacji chrześcijańskiej, a więc sakram entu 
chrztu, bierzmowania i Eucharystii, odbywa się na płaszczyźnie 
doświadczenia Ducha. I w łaśnie to doświadczenie stanowi elem ent 
nowy, a zarazem  kluczowy owej — wspólnej wszystkim  chrześci­
janom  — duchowości chrztu. To doświadczenie Ducha, jako szcze­
gólny w yraz odnowy sakram entu chrztu i odnowy chrześcijańskie­
go życia, odbywa się na płaszczyźnie czterech podstawowych ele­
m entów  weń wchodzących. Są nimi cztery promienie koła zorien­
towane ku centrum , k tórym  jest Osoba i dzieło Jezusa z N azaretu: 
modlitwa, studium  teologiczne, wspólnota oraz służba 25.

LA SPIR IT U A L IT É  DU REN O U V EA U  C H A R ISM A TIQ U E

L ’a u te u r  de l ’a rtic le  rép o n d  a la  questio n  fo n d am en ta le : „D ans le m o u ­
v em en t ch a rism a tiq u e  s’ag it-il, oui ou non, d ’une  sp ir itu a li té  p a rtic u liè re  
q u i a p p a ra î t  à  cô té  d ’a u tre s  dé jà  e x is ta n te s? ”

C ette  „ sp iritu a lité  c h a rism a tiq u e ” du  m o u v em en t du ren o u v eau  sp iritu e l 
d an s  l ’E glise est la  sp ir itu a li té  „p n eu m a tiq u e”. A ses é lém en ts  p rin c ip au x  
a p p a r tie n n e n t av a n t to u t: la  p ro x im ité  de D ieu, l ’expé rien ce  de l ’E sp rit e t les 
ch a rism e s  du  S a in t E sp rit. C’est p o u rq u o i on d e v ra it  ici p a r le r  de la  sp ir i­
tu a lité  du  b ap têm e e t non  de la  sp ir itu a li té  „ ch a rism a tiq u e ” ou „pen tecô-

25 Zob. Z yc ie  w  D uchu  Ś w ię ty m . P odręczn ik  sem inariów  dla zespo łu  
prow adzącego  ew angelizację . W ers ja  ka to lick a , tł. pol., J. K r a j e w s k i ,  
b. r., 120— 123.
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s ta le ” de ce m o u v em en t p a rce  q u e  ce lle -la  a p p a r tie n t à  l ’expé rien ce  fo n d a ­
m en ta le  de to u tes  les dénom ina tions écclésiastiques. P a r  con tre , la  n o u v eau té  
de ce tte  „ sp ir itu a li té ” consiste  u n iq u em en t en  lib é ra tio n  ju sq u ’à la  com m u­
n ica tio n  sp iritu e lle , ju s q u ’au  tém oignage e t p a rta g e  de son ex p é rien ce  de 
la  fo i e t de D ieu. C ’est possib le  g râce  à  la  tr ip le  d é p riv a tisa tio n  de la  
fo i des ch ré tien s : d ev an t D ieu, d ev an t la  co m m u n au té  e t d ev an t la  société.


